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Miana {ałszywie dodatnie w a9lutynacji, ich wyslępowanie
iinterpretacja w diagnostyce brucelozy bydła

Zaklad Higieny zwielząt Instytutu weterynarii w Bycgoszczy
I(ierownik: doc. dr JERZY wIŚNIowSKI

Pojęciem miana nieswoistego (niespecficz-
nego) w aglutynacji określano dotychczas -nie ściśle - różnego typu reakcje fałszywie
dodatnie. Reakcji tych nie m,ożrra było odróż-
nió drogą normalnych rutynowych badań Ia-
b,oratoryjnych od p,ozytywnej aglutynacji, wy-
wołalnej pt,zez aglutyniny anty-Brucella. W ba-
daniach masowych wyniki takie uchodz:ły
uwadze.

W miarę jednak postępu w walce z bruce-
Iozą, po utworzeniu obór, a nawet całych rejo-
nów wolnych od tej chorobv - pojawiające
się wśród takiego p,ogłowia w;łniki dodatnie
nieuzasadnione wywiadem wzbudzały podej-
rzenie, że rnogą to być wyniki fałsązwe. Te
konflikty sero1o,giczno-a,namnestyczne stały się
powodem większego zainteresowania się tego
rodzaju błędnymi wynikarni aglutynacji.

Dotychczas na ogół stosowane w piśmien-
nictwie określanie takich wyników jako nie-
swoiste jest w świetie obecnych ustaleń nauki
nieprawidłowe, Dlatego należy używać ,okreś-
ienia wynik lub miano fałszy,wie dodatnie. Po-
nadto okreśIenie ,,dodatni" jest tu odpowiedni-
kiem pojęcia ,,pozyt;rwny", w zrozumieniu
powstałej reakcji, tj. niezależnie ,od wysokoś-
ci miana. Nie wiąże się to wobec tego z oceną
wyniku, jaką stawia się w rozpoznanid w uza-
leżnieniu od wysokości miana,

Istnieją co najmni,ej dwie przyczyny pows;ta-
wania mian fałszywie dodatnich w aglutynacji:
przeciwciała naturalne i reakcje krzyżowe.

Przeciwciała naturalne mogą w)rstępować w
normalnej surlo\^/icy. Cechują się aktyłvnością
aglutynacyjną i powodują reakcje fałszywie
dodatnie występujące raczej w niskich mia-
nach, zwane takze ,,mianern fizjologicznym".
Na temat genezy tych przeciwciał wy,powiadają
się m. in. WźIson i Mżles (cyt. wg 42). Ptzyj-
muje się, że powstają nieza\eżnie od śr,odowis-
ka. Zdaniem niektórych autorów (23, 36, 37,
38, 39) tego rodzaju przeciwciała wykrywane
w surowicy bydięcej różnią się ,o,d przeciwciał
odpo,rnościowych anty-Brucella biofizycznie i
biochemicznie. Między innymi ich cechą cha-
rakterystyczną jest większa wrazliwość na tern-
peraturę.

Reakcje krzyżowe spowodowane są natc-
miast aglutynowaniem bruceli przez przeciw-
ciała skierowane pr,zeciw bakteriorn antygeno-
wo spokrewnionyrn z brucelami. Róznicy po-
między przeciwciałami anty-Brucella a ptze-
ciwciałami wzbudzonymi ,przez bakterie sp,o-
krewnione antygenovt/o zasadniczo nie ma. In-
na jest tylko koncentra,cja, tj. miano, które
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zazwyczaj je,st niskie. Przyczyną powstawania
przeciwciał aglutynujących brucele krzyżowo
mogą być zakażenia róznego typu, zupełnie
niezależne od brucelozy,

Aby za,pobiec p,omyłkorn spowodowan;rm
fałszywie dodatnimi mianarni - zwykle n:ski-
mi - ustalono na drodze empirycznej, że w
serodiagnostyce brucelozy,miano aglutynacyj-
ne odpowiadające dopiiero lll0 części aglutynin
zawartych w międzynarodowej surowicy stan-
dardowej (I00 j.m.) jest mianem diagnostycz-
nie istotnym przy badaniu zwietząt nieszcze-
pionych, Iub ptzJ- nieznanej anamnezie (1,
58, 59). W Polsce wartość ta odpowiada rnianu
50, przy czym wobec niestandardowego jeszcze
antygenu jest to wartość zbliżona*. Komitet
Ekspertów FAO d/s bruoelozy zaleca, aby dla
sztuk w wieku 30 miesięcy, lub starszych, o ile
jest pewność anamnezy, że były za młodu
szczepione rniano diagn,ostycznie istotne
przyjmować dopiero obecność 200 m.j. agl.lml
surowicy, co w naszych warunkach odpowiadr
w ptzybltżeniu mianu 1 : 100, Szczegóły doty-
czące formułowania miana w jednostkach mię-
dzynarodowych podano w innej publikacji (54).
Za|eca się ,ponadto, aby wyniki wykazujące
wartość o połowę tliższą, a zatern miana 1 : 25
i 1 : 50 uznawać dla określonych wyzej dwóch
grup zwierząt za miana wątpliwe (podejrzane).
Komitet Ekspertów zastrzega się, że w tzw. obo-
rach problernowych konieczne jest stosowanie
surowszych kryteriów i użycie równiez innych
odczynów (59). Jest to szczegóLnie ważne dla
naszych wa.runków krajowych, Wobec zwięk-
szonych wysiłków w kierunku zwalczania bru-
cetrozy w Polsce i nie zawsze jeszcze ścisłej
anamnezy (co dc szczepień), w większości przy-
padków słuzba wet. styka się z oborarni, które
można by nazwać ,iproblemow5rł,ni". W Polsce
ze względu na specyfikę warunków chowu
bydła, w komentarzu serologiczn5rm (52) przy-
jęto krvteria rozpoznawcze bez uwzględnie-
nia czy zwierzęta są szczepi,oTle, czy nie, uzna-
'jąc że miano 1 : 25 jest wynikiem wątpliwym,
a 1 : 50 wyniki,ełn do,datnim.

Tak ustalone - zgodnie z zaleceniem Konri-
tetu Ekqpertów - miana rozp,oznawcze obar-
czone są pomimo tego tą niedogodnością, ze jed-
nak w pewnych przypadkach uwzględrniać mo-
gą miana fałszywie dodatnie, gdy te - choó
rzadko - osiągają wysoką wartośó.

*) Jak wynika Z badań (55, 56) antygen dotychczas sto-
Sowany w PolSCe daje wartości mian zbliżone z antygenem
łvystandaryzowanym, tak że beż Większego błędu można
Drzy tego rodzaju omówieniach przyjąć przeliczenie miana
na m.j. aBl,
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Dla lekarza wet. bezpośnednio w terenie zwal-
czającego brucelozę zagadnienie mian fałszv-
wych w aglutynacji pojawia się d,opiero w koń-
cowej fazie wa]ki, a zwŁaszcza gdy kontrola Ie-
karsko weterynaryjna obejmuje pogło§vie wo]ne
od brucelozy. To,zresztą najtrudniejsze z zadań,
tj. utrzymanie bydła wolnego od br-ucetrozy
i nieszczepionego, a tylko zabezpieczonego
podwyzszon;rm poziomern higieny, trepszyrni
walunkami ch,owu i zao.strzoną kontrolą epi-
zootiologiczną, wymaga bardzo szczegółowego
analizowania wyników badania serologicznego.
W takich właśnie warunkach napotyka się nie-
kiedy na wyniki aglutynacji, kolidujące z
anamnezą ,s, zachodzi konieczność stosowania
cdczynów uzupełniającvch dIa wyświetlenia
czy aglutynacja nie jest fałszywie dodatnia.

Do tego celu okazała się przydatna tzw. aglu-
tynacja §orĄca; Mianowicie, wŚród cech wy-
różniających aglutyninv o,d,pornościowe od
ag]utynin naturalnych powodujących wynik
fałszywie dodatni, największe znicze,nie 

- 
dla

praktyki posiada większa ich wrażliwość na
podwyższoną temperaturę. Nalezało zatem na
drodze doświadczalnej przyjąć taką ternpera-
turę przebiegu aglutynacji, aby przez iej pod-
wyższenie zniszczyć aktywność przeciwciał na-
turalnych nie powodując równocześnie trwa-
łego i całkowitego zniesienia właściwości aglu-
tynacyjnych przeciwciał odpornościowych (17,
27). OkazaLo się, że wrażIiwość terrniczna
aglutynin naturalnych leży porniędzy tempe-
raturą unieczynniającą dopełniacz a ternpera-
turą unieczynniającą aglutyninv odpornościo-
we (15). Przyjęto zatetn, że dla inaktywacji
przeciwciał naturalnych mozna surowicę ogrzać
nawet do 60-65o przez 30 minut, Z uwagi
jednak na fakt, ze jest to temperatura zblizona
do tej, w której (70o) następuje unieczynnie-
nie aglutynin normalnych (odpornościowych),
co mogłoby doprowadzić z kolei do wyników
Iałszywie ujemnych, wielu aut,orów przyjęło
stosowanie temperatury 56' przez wiele go-
dzin. Nawet i ta temperatura moze upośledzić
aglutynację, powodując wytwarzanie się zes-
połów globulinowo-albuminowych (6, 26), ale
nie dotyczy to surowicy bydła, lecz surowicy
człowieka i niektórych gatunków zwierząt. Za-
strzezenia co do, stosowania temperatury i56'
wnoszono również z tego powodu, że iak wy-
kazana, można było wpraw,dzie uzyskiwać na-
wet wyzsze miana pod w,płyvvem tej tempera-
iury, ale równocześnie tworzyła się strefa
wstępna (prozone) zahamowania aglutynacji.
Było to jednak tylko nieznaczne osłabienie
reakcji, nie wpływające na ostateczną ,ocenę
wvniku (24).

Dostępne piśmiennictwo wskazuje, że w wielu
krajach w ostatnich latach włączono dla bar-
dziej wszechstronnej interpretacji agl,utynacji
(agl. 37o), d,otychczas stosowanej, aglutynację
przeprowadzanąw t. +56' (agl. 56").

Odcz5m przeprowadzany w wyższej tempe-
raturze nazywa_ny jest odczynem go,Iącym

Heat-test);
ą gorącą. Nal
jednak dość

wyk czają się
tylk sunowicy
bez (19), lub
do 6 autorów
stosuje jednak Westphalem i Dżckelem
(46) - nastawienie całej aglutynacji w t. *56"
na łażni wodnej przez 16-22 godzin. Kunter
(31) wykazał, że z tównyrn skutkiern można
n zacjt t.5 ejpo y-g Inie, ce
o

Spostrzezone w praktyce kolizje anamnes-

nowiących kryteria oceny. Z badań lat ostat-
nich wynika jednak, ze niekiedy spotyka się
w tych reakcjach równiez miana wysokie, Ris-
slżng (35) stwierdził w surowicach bydła wol-
nego od brucelozy zdolność zlepiania gronkow-
cow, przecinkowców ctr,olery i włloskowców
różycy, przy czym miano sięgało niekiedy do
1 : i00. Niektórzy autorzy wykazali (9), ze spo-
śród badanych surowic zwierzęcych, surowica
bydlęca aglut5rnowała największą ilość róznych
gatunków bakterii, zastosowanych jako anty-
geny. Podobne spostrzeżeni,a co do E. co1,1, S.
pullorum, S. typh,żmurium, S. suipesti,Jer, S,
d,ubli,n - poczynił Wźrth (4B), który uzyskał
reakcję krzyżową z surowicami bydlęcymi, po-
zytywnie reagującymi w aglutynacji z antyge-
nem Brucellq. Hochsteźn-Ml,ntzel (25) w bada-
niu 600 surowic bydlęcych przy zastosowaniu
7 rożnych gatunków bakterii wykazał, że zdo!-
ność agiutynowania bruceli niezależna była od
zdolności aglutynowania wymienionych anty-
genów. To znaczy miano anty-Brucella pozo-
stawało niezmienione po wysyceniu aglutynin
skierowanych ,przsciw tym innyT n bakteriom.
Do tego samego wniosku doszli i inni autorzy
(10, 41). Gdy podobne badania wykon5rwan,o, z
surowicami bydlęcymi wykazującymi niskie
rniano aglutynacyjne (1 : 20-1) wówczas okazalo
się, że w jednej trzeciej przypadków usł.rnięto
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też zdolność zlepiania bruceli (10). Badania ta-
kie wykonano także i u owiec (l3). Z tych ba-
dań wynika, że gdy surowice wykazują niskie
miano, §powodowan,e to jest często - w 1/3
przypadków - reakcjami ktzyżowymi. Gdy
miano anty-Brucella jest wysokie - zwykle
nie jest fałszywie dodatnie.

Podobne badania wykonano z surowicami
ludzi i stwierdzono, że fałszywie dodatnią
aglutynację z antygenem Brucella można
otrzymać w przypadkach tularernii, lub u
szczepionych przeciw cholerze (14, 5i).

Tego rodzaju badania mają lvprawdzie zna-
czenie dla praktyki, ale nie dla diagnostyki ru-
tynowej. Orientują jednak z jakimi antyge-
nami należaŁoby wykonać odczyn wysycania
w przypadku uz,asadniającyrrr potrzebę tak
wyjątkowo szczegółowego badania. OpłacaI-
ność takiego badania może zaistnieć np. przy
bardzo cennych zwierzętach importowanych.

Równie istotnych dla praktyki wiadomoś_ci
dostarczają te publikacje, które info,rmują o
wysokości stwierdzanych mian fałszywie do-
datnich. Załączone zestawienie ilustr.uj,e jakiej
wysok,ości miana fałszywie dodatnie spowodo-
wane oboma rodzajami przeciwciał rejestrowali
poszczególni autorzy.

Autor łVysokość miana
i natężenie reakcji

dopełniacza (29, 50), którego przydatność po-
twierdziło wielu autorów (3, B, 16, 24, 30, 3t,
32, 49). Aglutynacja g,orąca nie była dotychcza,s
tematem doniesień krajowych, Z tego względu
postanowio,no podać dostępne piśrrriennictwo
na ten temat, dla zorientowania, jak odczyn
ten jest wyk,orzystywany w serodiagnastyce
usługowej.

Zainteresowanie agl. 56o datuje się mniej
więcej od cz,asu, kiedy zaczęto zwracać uwagę
na utrudnienia w diagnostyce, spowodowane

swoje oparł 7 000 su-
rowic) ż tO od bru-
ce\ozy. Na wyników
doszedł do e oprocz
agl. 37" także agl. 56o i odczynu wiązania
dÓ,pełniacza, oraz cdczynu Meinickego pgzw_ą!?
wyeliminować wyniki niepewne w agl. 37"
w 900/o przypadkow *,

Równiez Lambert i Amerault (32) uważają,

niż agl. 37". Zdaniem autolów, odcryny uzu-

(28). Wyczerpujące badania terenowe wyko;
naŁ Andersert (3), w niektórych przypadkach
p,owtarzając je wielokrotnie w ciągu roku. Do-
szedł on do wniosku, że za wynik pozytywny
w agl. 37o, wywołany przez aglutyniny anty-
-Brucella można uznać tylko te przypadki,
w ktorych równocześnie nastawiona agl. 56"
i OAG dadzą wyższe trniana, a ponadto dodatni
bęcizie wynik OWD. Przeciwnie, miana pozy-
tywne w agl. 37o należy - zdaniem autora -uznać za fałszywie dodatnie, gdy równocześ-
nie agl. 56" wykaże miano ńższe lub ujemne,
a w OAG i w OWD wynik będzie też ujernny,

Rór,vniez i inni autorzy ,oceniali przydatność
agl.56" ((20) na podstawie obserwacji tere-
noqlych. Zwroc,ono uwagę, że o,dsetek prób da-
jących miano wyższe w agl. 56", niż w agl,

Antemow (4)
]ślein i Langkamp (28)
Kulnter (31)
Beinhauer (?)
Wi,llinger (49)
Bak,shi i Narain (5)
Kótsche (30)
Stryszak, Karnicki (43)
Orłorw (34)
Wirth (48)

1:20 ł
1:20 *
I:20 !
1:a0 l**
1:a0 ***
1:80 f
1:80 ł
1:B0 f
1:100*
1 :200f

Jak widać łniana te wkraczają w granice
mian uznawanych w Polsce za rniana diagnos-
tyczne. Jeżeli dodamy p,onadto, zgodnie z oh-
serwacjami niektórych autorów (11, 12, 4l,
43,45), że łniana zupełnie niskie (1 :12,5, L:20,
1 :25) mogą występowaó przy zakażeniu, co
zaobserwował również Kunter (31) w g0lo przy-
padków w oborach zakażonych, to staje się
zrozumiałe, że schematyczny,podział i wyzna-
czenie granicy dla |mian diagno,stycznie isr-
totnych nie jest rnożliwe, DIa dokonania właś-
ciwej interpretacji wyniku odczynu aglutyna-
cyjnego są więc potr:zebne zarów,no wywiad
epizootiologiczny, jak i odczyny uzupełniające.

Cdczyny uzupełniające aglutynację probów-
kową przeprowadzaną w t. +37", która jest
odczynem p,odstaw,owym, posiadają zasad,nicze
żnaczenie dla praktyki tsren,owej, szczególnie
przy zapobiegarriu brucelozie. Spośród tych
odczynów należy o,mówić tylko znaczenie agl.
+56o, gdyż odczyn antyglobulinowy (OAG)
był przedmiotem po,przednich naszych publi-
kacji (52, 53), podobnie jak i odczyn wiązania
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* Można by na
falsZyWic dodatnie
r za dkie.
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37" jest wyższy w przypadkach badania su-
rowic zwierząt z obór zakażonych, niż w obo-
raclt szczepionych (19,31). Zmiana wysokości
miana w porównaniu do agl. 37o s,powodowa-
na przez agl. 56o zdaniem tych auto-
rów - szczególne znaczenie w oborach szcze-
pionych, zrnni,ejsza się bowiem ilość wyników
wątpliwvch i dodatnich.

Ważne są także informacje dotyczące za-
leżności jaka zachodzi pomiędzy zwiększoną
ilością wyników błędnych a czynnikami śro-
dowiska i porą r,oku, Dane takie rnają duże
znaczenie dla praktyki terenowej. Jak wynika
z publikacji, opinie co do wpłvwu pory noku
są podzielone. Jedni autorzy stwierdzają, ,że
miana fałszywie dodatnie występują najczęś-
ciej w lecie (30,40), a najmniej ich wiosną (30)
i w zirnie (44). Zdaniem natomiast i,nnych
autorów najwięcej takich wyników należy spo-
dziewać się zimą (10,18) lub wiosną (34). Mia-
na fałszywie dodatnie występująoe u danej
sztuki, np. w lecie, eanikają całkowicie wiosną
(30), Nasze badania nad przebiegiem neakcji
serologicznych w o,borze zakażonej bruce,lozą
(cybowane w poz. 52) wskazywały, że na ogół
u tych samych krów obserwowanych serolo-
gicznie w ciągu kilku lat uzyskuje się zwykle
niższe miana w jesieni. Istnieją po,nadto zda-
nia, że na pojawienie się niskich lecz fałszy-
wych mian może mieć wpływ zrniana okresu
pogody (44), różne czynniki stressowe (23),
a przede wszystkim zrniany w żywieniu (23,34).

Istotnym przyczynkiem do diagnosĘki bru-
celozy są uwagi Schimmela i Kótschego (39)
na ternat niebezpiecznego lekceważenia nis-
kich rnian w agl. 37o, nawet leżących poni-
żej wartości mian diagnostycznie istotnych.
Z badań tych autorów wynika, że niskie mia-
na rnogą być spowodowane zmniejszoną ak-
tywnością tworzenia przeciwciał, o której
wnioskowali z wytaźnie obniżo,nej zawartości
białka całkowitego w surowicy krwi.

Hill (24) przekonał się eksperymentalnie, że
agl, 56' wykazuje wyższe miano w stosunku
do agl. 37o u ,sztuk zakażonych. U sztuk szcze-
pionych jest natorniast odwrotnie. Podobne
obserwacje poczynił też Morse i współpr. (33),
dochodząc do przekonania, że w agl, 56" mia-
no obniża się w stos. do agl. 37o u sztuk szcze-
pionych w 760lo przypadków. Badania zwierząt
zakażonych wykazywały podwyższenie miana
w równie wysokim odsetku.

Ten przegląd piśmi,e,nnictwa wskazuje, że
istnieje jednolitość poglądów na temat ,potrze-
by s+uo,sowania w serodiagnostyce brucelozy
zespołu odczynów. Do nich zaliczyć można po-
wolną probówkową aglutynację normalną (w
t. 37o), aglutynację gorącą (w t. 56") i odczyn
antvglobulino,wy jako próby służące do wyka-
zania aglutynin, otaz odczyn wiązania dopeł-
niacza.

W oparciu o literaturę, w której i polskie
prace zostały uwzględnione - Hźll (24) opta-

cował komentarz interpr,etacyjny badania su-
rowicy krów (1963). W Polsce kornentarz ten
nie jest w pełni przydatny, nie stosuje się bo-
wiem u nas szybkiej aglutynacji płvtowej,
chociaż ją w swoim czasie zalecano (5t). Za
granicą stosuje się, i tak też HilI rozpoczpa
swój schemat - ,przed aglutynacją probówko_
wą szybką, aglutynację na płycie. Jest to
wstępne rozpoznanie orientacyjne, w którym
odrz,uca się wszystkie próby ujemne badając

za rrrianem fałszywie dodatnim lub reakcją
poszczepienną.
. Kcmentarz Hźlla podano tu w formie jedy-
nie orientacyjnej na dowód, jak zasadniczo
wpływa na ocenę wyni,ku agl, 37o, odczyn an-
tyglobulinowy i aglutynacja gorąca oraz od-
czyn wiązania dopełniacza. Pełnego, schematu
HżLIa nie zarnieszczorto, gdvż pod względem
technicznym nie jest on zgodny z doĘchczas
obowiąz,ującymi w Polsce wytycznymi i p,o-
sługiwanie ,się nim mogłoby osłabić jednolitość
postępowania diagnostycznego, do którego dą-
ży się u nas w kraju.

Zanbm dane zaczerpnięte z literatury co do
wartości aglutynacji gorącej posłużą w Polsce
do oceny rutynowej wyników, należałoby do-
świadczalnie sprawdzić przydatność diagno-
styczną tego odczynu w naszych warunkach
krajowych, podobni,e jak to już uczyniono po-
przednio dla odczynu antyglobulinowego (53).

Na podstawie ornówionych danych mogłaby
nasunąć się wątpliwość, czy wobec zawodności
agl. 37o i niestosowania dc,tvchczas w diagno-
styce rutynowej ani agl,. 56", ani OAG, norzpo-
znawanie brucelozy w Polsce było właściwe.
Odpowiedzieć na to mozna, o,pierając się na
obowiązujących u nas ,przepisach i urzędowych
wytycznych, że dotychczasowe postępowanie
serodiagnostyczne było nie tylko właściwe, ale
ponadto na p,odkreślenie zasługuje fakt, żp
właśnie w Polsce, jako jednym z pierwszych
krajów w świecie, wprowadzono - i to od lat

- jako obowiązujący odczyn wiązania dopeł-
niacza, który jak wiadomo jest skuteczn5rm
uzupełnieniem aglutynacji. Do piornierskich
inicjatyw zaliczyć mo,żna ponadto wprowadze-
nie w Polsce oryginalnego urzędowego kornen-
ta,rza do wyników serologicznych uzyskanvch
w agluty,nacji i odczynie wiązania dopełniacza,
co pozwoliło na rozróżnienie reakcji poszcze-
piennych od zakażenia.

Potrzeba zwiększenia ilości odczynów roz-
poznawczych przez włączenie agl. 560 i OAG
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będzie dalszym przejawem unowocześnienia
metod diagnostycznych i zwiększeniem rrrożli-
wości wznawczych, a jest podyktowana do-
piero o,becnie aktualizującą się w Polsce sy-

tuacją na odcinku walki z brucelozą, tj. bliską
perspektywą likwidacji tej choroiby.

Piśmiennictwo, obejmujące 59 pozycji u autora,
Adres alltora: doc. dr Jerzy Wiśniowski, Bydgoszcz.

ANTONI TEKLINSKI

.-196' zajął się Ashtlsood-Smith (3) wykazując,
że przezywalność tych drobnoustrojów, jak
tównież ich wrażIiwość ,na antybiotyki i suł-
fonamidy pozostała bez zrnian w ciągu 18 pa-
FaZy.

Z,nane są prace oceniające wartość immuno-
lo,giczną liofilizowanej szczepionki S-19, je,d-
nak nie jest mi znana praca, której celem była-
by porównawcza ocena wartości antygenowej
szczepionki liofiiizacyjnej w stosunku do bez-
konfliktowo ptzygotowanej szczepionki płyn-
nej.

Zadaniem niniejszej prracy było wykazanie
przy pomocy serologicznych odczyrrrów: zlep-
nego (aglutynacji) i litycznego (wiązania do-
pełniacza) eweratualnych tóżnic między war-
tościami antvgenowymi płynnych i liofilizowa-
nych szc:zepionek S-19.

Róznice te próbcwano stwierdzić na podsta-
wie określenia poziomu wytworzonych przeciw-
ciał swoistych u bydła poddanego działaniu tych
bodźców.

Fodstawę do oceny stanowiła przeprowadzona
porównawc zc anal7za statystyczna.

Van der Schaal t Jaartsueld (17) przy ocenie
p,orównałł-czej war,tcści uodparniającej szcze-
pionki S-19 i L porsłużyli się takze interpreta-
cją cdczynów aglu,tynacji i wiązania dopełnia-
cza u zwierząt szczepio,nych, Seelemann zaś
i Bórger (2C) porównali w tenże sposób szcze-
pic,nkę adsorib,owaną zab:tą i ży,wą S-19 wy-
kazując przewagę tej cstatniej.

Wyniki pracy mogą posłużyć do ew. wyja-
śnienia niektórych poglądów związanych z bru-
.celozą oraz rnogą rlieć znaczenie dla ew, skon-
trolowani,a stosowanych metod ko,mplekrsowe-
go zwalczania brucelozy i ustosunkowania się
do otrzymywanych po szczepie,niu pęąĘgji se-
rclogicznych.

Materiały i metody
Dla doświadczalnych szczepień S-19 wytypowano 24

obory Państw,owych Gospodarstw Rolnych na terenie
3 województw: olsztyńskiego, warszawskiego i wroc-
ławsklego. Baddnia serologiczne były wykonywane
w odpowiednich terenowo Wojewódzkich Zakładach
Higieny 'Weterynaryj,nej. We wszystkich oborach znaj-
dowało się bydło nizinne czarnołiałe, w kondyc ji
hodowlanej naogół dobrej. Stan zdrowotny bydła był
rczmaity: w niektórych gospodarstwach występowały
ronienia na tle brucelozy, lv kilku zna jdowały się
kro,wy gruźlicze, a inne były wręcz izolatorami gruź-

Wpływ lio{il izacji na wartośc a ntygenową szczepionki S-tq
zakład Technologii i l(ontroli Leków wetelynaryjnych Instytutu Weterynarii w warszawie

Kierownik: dr A, TEKLIŃSKI

Ponad 20 lat stosowana jest przemysłowo
meto,da liofiIizacji szczepionek bakteryjnych
bądź wirus,owy,ch. W ten też sposó,b przygoto-
wana jest żywa szczepionka przeciw brucelo-
zie krów S-19.

Wa,runkiem skuteczności tej szczepionki jest
odpowiednia kon,centracja żywych i antygeno-
wo pełnowartościowych drobnoustrojów. Jak
wiadomo, nie zawsze zywotność drobnotrstro-
ju świadczy o jego niezrnienionej ibudowie, a
tu również o jego wartości antygenowej. Za-
mtazanie, które jest procesem wstępnym lio-
filizacji powoduje gwałtowną zmianę struktu-
ry fizyczmei drob,rro,ustroju. ZaIeżnte od szyb-
kości i temperatury zarnrożenia następuje dro-
bno, bądź grubo-kryształkowa krystalizac j a wo-
dy wchodzącej w skład kornórki bakteryjnei.
Jest to jednym z powodów mechaniczrrych usz-
kodzeń bakterii, częst,o zaś nawet ich śmierci.

Proces odwrotny, wpr,owadzenia wody do
wysuszonego ciała bakteryjnego, jest ró,wnie
niebezpiecznyrn momentem mającyrn wpłyvł
na żywotnośó i właściwości drobnoustroju.

Własności antygenowe komórki bakteryjnej
są determinowane pr,zez elemerrty proteinowe,
lipidowe, nukleoproteiny i wieloc,ukry. W pro-
ciesie liofilizacji, drogą sublirnacji, z zarnrożo-
nej substancji zo,staje odebrana woda. Tym sa-
mym następuje gwałtowna złniana koncerrtra-
cji soli mineralnych i substancji organic:zmych
skła,dowych,ciała bakteryjnego. Zacho,dzące w
tym układzie zrniamy fizyko-chemiczne mogą
powodować odohylenie we własnościach antv-
genowych liofiIizowa,nego drobnoustroju.

W pracach tyczących wpływu niskich tern-
peratur, bądź też liolilizacji na drobnoustr,oje,
z ajmowano się głównie ich przeżywaLnością,
a więc zmianarni ilościow;łni, a nie jakościo-
wymi.

Nie były dotychczas publikowane prace nad
g:netyczną opor,nością bakterii na działanie za-
mrażania i odtLajania, ulwzględniające np, zmia-
ny zachodzące w RNA i DNA.

Próby otrzymania trwałych mutantólł4 Po-
steurella multocida o zmniej,szonej, bądź nawet
zniesionej zjadliwości, drogą powtarzanych za-
mrażań do temp. -l92", 

prowadzili bezsku-
tecznie Andrijetuskż i Teklżńskx (2).

Sprawą niewrazliwości Escherichia coli
i Fseudcmonos na działanie zamr.ażania w temp.
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